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Dzienna produkcja: 500000 k op ert i 30000 k a je tó w .
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TYPOCRAPH GM-BH illtllN IN to
Przedstawić, dla Polski (z  w yjątkiem  Małopolski): Bracia B ilh ler Sp. z ogr. odp., Wars?awa, św. Krzyska 25.

W P A R Y ŻU
26, rue de Rivoli.-Tel. ArchWes 72-17.-Adr. tel. Utzekho-Paris. 
Biuro Informacyjno-Komisowe M. Uciechowskiego,
Ttóm acza P rzysięg łego  i R zeczoznaw cy przy S ą d zie  
O kręgow ym  w  Paryżu, R ejestr handlow y nr. 4 5 3 0 7 6 -7 7  
z a ł a t w i a  w szelk iego  rodzaju zlecen ia  handlow e, p rze
m ysłow e, techniczne, celne, prawne, finansow e i t. p. 
Za w szelk ie  inform acje lub zlecen ia  kom isow e n ie  w y
m agające z naszej strony w ydatków , prosim y przesiać  
zł 10 tytułem  honorarjum  i na pokrycie kosztów  poczt. 
Z lecenia  han d low e bardziej skom plikow ane załatw iam y  
po uprzedniem  porozum ieniu  się z nami. D yskrecja ab so
lutna. K orespondencja w e w szystkich językach. U w a g a : 
listy  prosim y ad resow ać w yłącznie w  sposób  następujący: 
M onsieur M. Outzekbovsky, 26, rue d e  R ivoli, Paris 4 -e .

POLSKA  

GAZETA IN TR O LIG A TO R S K A

Jedyne czasopismo niezależne, 
poświęcone sprawom Introliga
torstwa Po l s k i e g o ,  wychodzi 
w Poznaniu i kosztuje kwartal
nie 3,30 zł, rocznie 13,20 zł.

R edakcja i A dm inistracja w Poznaniu 
ul. Piekary 8  a

WYKWALIFIKOWANYCH

S kładaczy  a k c y d en s. 

L i n o t y p i s t o w  

D r u k a r z y  m a sz y n ist . 

K a m i e n i o d r u k a r z a  

I n t r o l i g a t o r ó w

P O L E C A

BIURO POŚREDNICTWA PRACY
POLSKIEGO ZWIĄZKU ZAWÓD. DRUKARZY I POKR. 
ZAWODÓW NA RZECZPLITĄ POLSKĄ W POZNANIU 

(D aw n iej S to w a r z y s z e n ie  D rukarzy) 
u l. F r a n c iszk a ń sk a  1. (H ote l C en tra ln y) T e l. 22*40.

Ulepszenia przy
„Typografie“

K ażd y fachow iec zna zasadn icze różnice, k tóre w yróżniają  
dzisiejszy m odel „ U N I V E R S A L “ od  starszych  m aszyn  
d o sk ładania  „ T Y P O G R A P H “. Tu w chodzi w  pierwszej 
linji w  rachubę przyspieszona zm iana pisma bez 
osobnych magazynów, dalej szybka zm iana for
matów, szerszy rozm iar wierszowy, sam orozbie- 
raCZ i inne. Mniej znacznem i jednak są najrozm aitsze  
ulepszenia , k tórem i w najnowszych czasach zaopatrzono  

m odel „ U N I V E R S A L “ m aszyny d o  składania

P ow yższa rycina przedstaw ia  przyrząd, ubezpieczający od m ożli
wych przeszkód d źw ig  spacyjny (Spatienringehebevorrich tung). Przyrząd  
ten  p o lega  na ślizgającej s ię  podpórce (b), podpierającej drążek  zęb aty  (a). 
Ma ona uniem ożliw ić odsuw anie się  ostatn iego  z koła zęb atego . Tym  
sposobem  zyskała m aszyna „T Y P O G R A P H “ na pew ności b iega  b ez  p rze

szkód  pod czas pracy, a tem sam em  i na rentow ności.
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Adres redakcji i administracji: Poznań, ul. Masztalarska 8 — Telefon 25-55  — P..K. O. Poznań, 203 627

R ozporządzen ie  W o je w o d y  P ozn ań sk ieg o  z d n ia  
7 p a ź d z ie rn ik a  1931 r o k u  w  s p ra w ie  s to s u n k u  
liczebnego u c z n ió w  do p o m o c n ik ó w  w  p rze m yś le  

g ra fic z n y m .

N a  p o d s ta w ie  a rt. 125 i  132 ro zp o rzą d ze n ia  
P re z y d e n ta  R ze czypo spo lite j z d n ia  7 czerw ca 
1927 r . o p ra w ie  p rz e m y s ło w y m  (Dz. U . R. P. 
n r . 53, poz. 468), po p o ro z u m ie n iu  się z O kręgo
w y m  In s p e k to re m  P ra c y  i  po  w y s łu c h a n iu  Izb  
P rz e m y s ło w o -H a n d lo w y c h , za rzą dza m :

§ 1.
S tosu nek  lic z e b n y  u c z n ió w  do z a tru d n io 

n y c h  w  p rze m yś le  g ra fic z n y m  w y k w a li f ik o w a 
n y c h  p ra c o w n ik ó w  (z w y łą c z e n ie m  lin o ty p is tó w , 
p ra c o w n ik ó w  g a ze to w ych  o raz w ła ś c ic ie la , je 
ż e li n ie  po s ia d a  fa c h o w y c h  k w a li f ik a c y j)  u s ta la  
się n a s tę p u ją c o :

a) p rz y  z a tru d n ia n iu  5 do 10-ciu  p ra c o w n ik ó w  
n a jw y ż e j je de n  uczeń (o jc iec, m a ją c y  fa 
chow e k w a lif ik a c je ,  m oże z a tru d n ić  syna  
ja k o  uczn ia , bez w z g lę d u  n a  ilo ś ć  z a tru d 
n io n y c h  u  n iego  k w a lif ik o w a n y c h  p ra 
c o w n ik ó w ),

b) p rz y  z a tru d n ia n iu  11 do 20-t,u p ra c o w riik ó w  
n a jw y ż e j 2 u czn ió w ,

c) p rz y  z a tru d n ia n iu  p o n a d  20 p ra c o w n ik ó w  
n a  k a ż d y c h  d a ls z y c h  d z ie s ię c iu  p ra c o w n i
k ó w  n a jw y ż e j je d e n  uczeń.

U  li to g ra fó w , k a m ie n io d ru k a rz y , ch e m ig ra - 
fów , fo to m e c h a n ik ó w  n a  k a ż d y c h  p ię c iu  p ra 
c o w n ik ó w  n a jw y ż e j je de n  uczeń.

§ 2.
S tosunek lic z e b n y  u s ta lo n y  w  § 1-szym  n ie  

w y k lu c z a  m ożnośc i da lszego o g ra n ic z e n ia  s to 
s u n k u  liczebnego u c z n ió w  do w y k w a li f ik o w a 
n y c h  p ra c o w n ik ó w  p o s ta n o w ie n ia m i s ta tu tó w  
K o rp o ra c y j lu b  w  drodze  u m ó w  z b io ro w ych .

§ 3.
P ro w a d ze n ie  p rz e m y s łu  z n a ru s z e n ie m  tego 

ro zp o rzą d ze n ia  po d lega  ka rze  z a r t .  126 p ra w a  
p rze m ys łow eg o .

§ 4.
R ozporządzen ie  z d n ia  9 p a ź d z ie rn ik a  1929 r. 

(P o zn a ń sk i D z ie n n ik  W o je w ó d z k i n r . 45, 
poz. 511) u c h y la  się.

§ 5.
R ozporządzen ie  n in ie js z e  w c h o d z i w  życie  

z d n ie m  og łoszen ia .
Za W o je w o d ę :

(— ) K  a u  c k  i, W ice w o je w o d a .

Treść numeru

Przegląd Graficzny S tr.

K o m u n ik a ty  K o rp o ra c ji Z a k ła d ó w  G ra fic z n y c h  
i  W y d a w n ic z y c h  n a  W o je w ó d z tw o  P o zn a ń 
s k ie : W  s p ra w ie  u c z n ió w  p rz e m y s łu  g ra fic z 
nego .................................................................................... 513

N o w a  ta ry fa  i  w a ru n k i w  d ru k a rs tw ie  n ie -
m ie c k ie m .......................................................................... 515

D ru k a rs k ie  re f le k s je  p rze dśw ią teczn e  . . 516
R o z m a i t o ś c i ..................................................................516
W ia d o m o ś c i z f i r m ........................................................516

Przegląd Wydawniczy

Ś. p. K a ro l R z e p e c k i ............................................... 517
P ra sa  p ra s y  (dokończen ie  z n r . 49) . . . 517
R o z m a i t o ś c i ................................................................. 518

Przegląd Papierniczy
P a p ie rn ic tw o  w  P olsce w  w ie k u  16 -tym  . . 519
R o z m a i t o ś c i ...............................................  520
W ia d o m o ś c i z f i r m ...............................................520

Komunikaty
Korporacji Zakładów  Graficznych  
i Wydawniczych na W ojewództwo  
Poznańskie z siedzibą w Poznaniu

W sprawie uczniów 
przemysłu graficznego!

W n r. 43 „P rzeg lądu  G raficznego41 z d n ia  
28. 10. 1931 r. podaliśm y do w iadom ości Czytel
n ików  a  szczególnie Członków K orporacji Z a
k ładów  G raficznych n a  wojew . P oznańsk ie, ro z
porządzenie W ojew ody P oznańsk iego  z d n ia  
7. 10. b. r. w  sp raw ie  s to su n k u  liczebnego ucz
n iów  do pom ocników  w przem yśle  graficznym . 
N iestety, m im o zabiegów  Z arząd u  K orporacji, 
dom agających  się  za tw ie rdzen ia  um ow y o ucz
niach , zaw arte j ze zw iązkam i pracow ników  
i an u lo w an ia  rozporządzen ia  W ojew ody Pozn., 
rozporządzenie to  n ab ra ło  m ocy p raw n ej i  in 
spekcje  p racy  p rz y s tę p u ją  do ścisłego w y k o n a
n ia  tegoż. Rów nocześnie In sp e k to r P racy  
53 obw odu w  P o zn an iu  zw rócił się do P rzew od
niczącego K orporacji P rzem y słu  G raficznego 
w P oznan iu , p rzypom inając  m u  Rozporządzenie 
W ojew ody Pozn. o raz  zm iany  i  u zu p e łn ien ia  
w przedm iocie p racy  m łodocianych  i  kobiet, 
dokonane rozporządzeniem  z d n ia  7 lis to p ad a  
1931 r. (Dz. U. R. P. Nr. 101 poz. 773).

Ażeby Członków naszych  p rzestrzec p rzed  
następstw am i, jak ie  za sobą pociąga n iep rze
strzegan ie  R ozporządzenia, p rzy taczam y  je  po
niżej po  ra z  w tó ry  :

L istem  z d n ia  9. 12. br. n ad es łan y m  do 
K orporacji P rzem . Graf. w P o zn an iu  p rzypom i
n a  Insp . P racy , że § 3 tego rozporządzen ia  zo
s ta ł zm ieniony m ocą U staw y z d n ia  7 lis to p ad a  
1931. P on iew aż U staw a  ta  w prow adza w prze
m ysł b ardzo  silne  obostrzenia , a  jeszcze w ięk
sze re s try k c je  karne , n a  k tó re  szczególnie zw ra
cam y uw agę Członków  naszych, p rzy taczam y  
ją  w b rzm ien iu  podanem  przez U staw ę:
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D z ie n n ik  U s ta w  n r . 101 z 1931 r.
Poz. 773.

U s t a w a  
z d n ia  7 lis to p a d a  1931 r . 

w  s p ra w ie  z m ia n  i  u z u p e łn ie ń  n ie k tó ry c h  po s ta 
n o w ie ń  u s ta w y  z d n ia  2 l ip c a  1924 r .  w  p rz e d 

miocie p ra c y  m ło d o c ia n y c h  i  kob ie t.
A r t .  1. W  u ś ta w ie  z d n ia  2 lip c a  1924 r. 

w  p rz e d m io c ie  p ra c y  m ło d o c ia n y c h  i  k o b ie t 
(Dz. U . R. P. n r . 65, poz. 636) w p ro w a d z a  się n a 
s tępu jące  z m ia n y  i u z u p e łn ie n ia :

1) Po . a r t.  5 w s ta w ia  się now e a r ty k u ły  5-a 
i 5-b tre ś c i n a s tę p u ją c e j:

„ A r t .  5-a. Z a tru d n ia n ie  m ło d o c ia n v c h  we 
w s z e lk ic h  z a k ła d a c h  p ra cy , p o d le g a ją c y c h  n i 
n ie js z e j u s ta w ie , je s t dozw o lone  w  ilo ś c i, n ie  
p rz e k ra c z a ją c e j us ta lon eg o  p ro cen to w eg o  s to 
s u n k u  do ogó łu  z a tru d n io n y c h  d o ro s ły c h  ro 
b o tn ik ó w .

S tosu nek  te n  u s ta la ć  będzie d la  poszczegól
n y c h  ga łę z i p ra c y  z u w z g lę d n ie n ie m  ro z m ia ró w  
z a k ła d ó w  p ra cy , po za s ią g n ię c iu  o p in j i  izb  
p rz e m y s ło w o  h a n d lo w y c h  i  iz b  rz e m ie ś ln ic z y c h  
o raz o rg a n iz a c y j za w o d o w ych  p ra c o w n ik ó w  
i  p ra cod aw có w , M in is te r  P ra c y  i  O p ie k i S po łecz
n e j w  rozp o rzą dzen ia ch , w y d a w a n y c h  w  p o ro 
z u m ie n iu  z M in is t re m  P rz e m y s łu  i  H a n d lu  lu b  
z in n e m i z a in te re s o w a n e m i m in is t ra m i o d no 
śn ie  do z a k ła d ó w  p ra cy , bezpośredn io  im  p o d 
le g a ją cych . R o zpo rządze n ia  ta k ie  m ogą  d o ty 
czyć obszaru  ca łego P a ń s tw a  lu b  poszczegó lnych 
o k rę g ó w  a d m in is tra c y jn y c h .

A r t .  5-b. W  w y p a d k u  z a tru d n ia n ia  m ło d o 
c ia n y c h  w  lic z b ie  n ie d o zw o lo n e j, w ła ś c iw y  in 
s p e k to r p ra c y  może za rzą dz ić  w  drodze  na kazu , 
w yd an ego  n a  p o d s ta w ie  a rt.  23 ro zp o rzą dzen ia  
P re z y d e n ta  R ze czypo spo lite j z d n ia  14 lip c a  
1927 r. o in s p e k c ji p ra c y  (Dz. U . R. P. n r . 67, 
poz. 590), zm n ie jsze n ie  lic z b y  z a tru d n io n y c h  
m ło d o c ia n y c h  do u s ta lo n e j n o rm y ."

2) P o a rt.  7 w p ro w a d z a  się now e a r ty k u ły  
7-a, 7-b tre ś c i n a s tę p u ją c e j:

„ A r t .  7-a. B ezp ła tn e  z a tru d n ia n ie  m ło d o c ia 
n y c h  je s t w z b ro n io n e . W z b ro n io n e  je s t ró w n ie ż  
p rz y jm o w a n ie  przez p racod aw cę  w y n a g ro d z e n ia  
za n a u k ę  m ło d o c ia n y c h .

W ysokość  w y n a g ro d z e n ia  m ło do c ian eg o  
w in n a  b yć  o k re ś lo n a  d o k ła d n ie  w  u m o w ie  
i  u ja w n io n a  w  w y k a z ie , p ro w a d z o n y m  w  m y ś l 
a r t .  11 n in ie js z e j u s ta w y .

Szczegółowe u n o rm o w a n ie  p o s ta n o w ie ń  po 
p rz e d n ic h  u s tę p ó w  n in ie js z e g o  a r ty k u łu  o raz 
w y ją tk ó w  od p rz e p is ó w  n in ie js z e j u s ta w y  w  s to 
s u n k u  do te rm in a to ró w  rz e m ie ś ln ic z y c h , za
tru d n io n y c h  n a  p o d s ta w ie  p ise m n e j u m o w y
0 na ukę , o k re ś lą  lą czn e m  ro zp o rzą d ze n ie m  M i
n is te r  P rz e m y s łu  i  H a n d lu  oraz M in is te r  P ra c y
1 O p ie k i S po łeczne j w  w y k o n a n iu  a rt.  116 ro z 
po rzą d ze n ia  P re z y d e n ta  R ze czypo spo lite j z d n ia  
7 cze rw ca  1927 r . o p ra w ie  p rze m ys ło w e m .

A r t .  7-b. U m o w a , z a w a rta  z m ło d o c ia n y m  
z n a ru s z e n ie m  p o s ta n o w ie ń  a r ty k u łó w  5-a i  7-a 
u s ta w y  n in ie js z e j, u le g a  ro z w ią z a n iu  z w in y  
p ra co d a w cy .

W  w y p a d k u  z a tru d n ia n ia  m ło do c ian eg o  
w b re w  p o s ta n o w ie n iu  a rt.  7-a, m ło d o c ia n e m u  
p rz y s łu g u je  roszczen ie  o w y n a g ro d z e n ie  za  c a ły  
czas, w  k tó ry m  b y ł z a tru d n io n y .

W ysokość  w y n a g ro d z e n ia  o k re ś la  się zgo
dn ie  z zasadam i, z a w a rte m i w  a r t  41 ro z p o rz ą 
dze n ia  P re z y d e n ta  R ze czypo spo lite j z d n ia  
16 m a rc a  1928 r . o u m o w ie  o p racę  ro b o tn ik ó w  
(Dz. U. R. P. n r . 35, poz. 324)“ .-

3) A r t .  17 o trz y m u je  b rz m ie n ie  n a s tępu ją ce :
„ A r t .  17. W in n i p rz e k ro c z e n ia  p rze p isó w

u s ta w y  n in ie js z e j k a ra n i będą za p ie rw s z y m  r a 
zem  g rz y w n ą  od 200 z ł do 1.000 zł, lu b  aresztem  
do 3 m ies ięcy , w  ra z ie  zaś p o w tó rz e n ia  p rz e k ro 

czen ia  a resztem  n a  czas od 2 ty g o d n i do 3 m ie 
sięcy.

P rz e p is y  o ła g o d ze n iu  k a r, za w a rte  w  u s ta 
w a ch  k a rn y c h , n ie  będą m ia ły  zas to sow a n ia  do 
p rze s tę ps tw , p rz e w id z ia n y c h  w  n in ie js z y m  a r ty 
k u le , w  ok re s ie  do d n ia  31 g ru d n ia  1932 r.

Do o rz e k a n ia  o czynach, p rz e w id z ia n y c h  
w  ust. 1 n in ie jsze g o  a r ty k u łu ,  p o w o ła n i są obw o
d o w i in s p e k to rz y  p ra c y ."

4) Po a r ty k u le  17 doda je  się n o w y  a r ty k u ł 
17-a w  b rz m ie n iu  na s tępu  ją cem :

„ A r t .  17-a. W  w y p a d k a c h , gd y  z a k ła d  p ra c y  
n ie  je s t za rzą dza ny  osobiście przez w ła śc ic ie la , 
o d p o w ie d z ia ln y m  za przes tęps tw a , w y m ie n io n e  
w  a rt.  17 n in ie js z e j u s ta w y , je s t k ie ro w n ik  za
k ła d u  p ra cy , w yzn a czo n y  s toso w n ie  do a r t .  9 
ro zp o rzą d ze n ia  P re z y d e n ta  R ze czypo spo lite j 
z d n ia  16 m a rc a  1928 r . o u m o w ie  o pracę ro b o t
n ik ó w  (Dz. U . R. P. n r . 35, poz. 324).

W ła ś c ic ie l je s t o d p o w ie d z ia ln y  n a ró w n i 
z k ie ro w n ik ie m , je ż e li p rze s tę ps tw o  b y ło  p o p e ł
n io n e  za jego w iedzą , bądź g d y  w ła ś c ic ie l n ie  
d o b ra ł od po w ie dn ieg o  k ie ro w n ik a .

W  w y p a d k a c h , g d y  w ła ś c ic ie l z a k ła d u  p ra 
cy  n ie w y z n a c z y ł' k ie ro w n ik a  z a k ła d u  p ra cy , od
p o w ie d z ia ln y m  je s t sam  w ła ś c ic ie l. Jeże li w ła 
ś c ic ie le m  z a k ła d u  je s t osoba p ra w n a , od po w ie - 
d z ia ln e m i są te osoby, k tó re  po w o łan e  są do za
w ia d y w a n ia  in te re s a m i osoby p ra w n e j.

P rz e p is y  n in ie js z e g o  a r ty k u łu  n ie  u c h y la ją  
p o s ta n o w ie ń , d o tyczących  u d z ia łu  (w s p ó łw in y ) 
w  p rze s tę p s tw ie ."

5) A r t .  20 o trz y m u je  b rz m ie n ie  na s tępu ją ce :
„W y k o n a n ie  u s ta w y  n in ie js z e j po ru cza  się

M in is t ro w i P ra c y  i  O p ie k i S po łecznej w  p o ro z u 
m ie n iu  z w ła ś c iw y m i m in is t ra m i. "

A r t .  2. W y k o n a n ie  u s ta w y  n in ie js z e j p o ru 
cza się M in is t ro w i P ra c y  i  O p ie k i Spo łeczne j 
w  p o ro z u m ie n iu  z w a łś c iw y m i m in is t ra m i.

A r t .  3. U s ta w a  n in ie js z a  w ch o d z i w  życ ie  
z d n ie m  og łoszenia.

N a sk u tek  lis tu  In sp ek to ra  P rac y  przypo
m inającego  rozporządzenie W ojew ody ii powyż
sze re s try k c je  ustaw ow e, P rzew odniczący K or
p o rac ji zw rócił się do In sp ek to ra  z zapytaniem , 
od k iedy  rozporządzen ie W ojew ody wchodzi 
w życie, oraz czy u  c żmii p rzek racza jący ch  now ą 
norm ę, należy  n a ty ch m ias t zw olnić i  k to  w ta
k im  raz ie  ponosi p ra w n ą  odpow iedzialność za 
zerw anie  um ow y. N a zap y tan ie  to In sp ek to r 
P racy  donilósł lis tem  z d n ia  10. 12. 31, co n astę
pu je:

Do P a n a  P a w ło w s k ie g o
P rzew odn iczącego K o rp o ra c ji Z a k ła d ó w  

G ra fic z n y c h  i  W y d a w n ic z y c h
w  P ozn an iu .

W  od p o w ie d z i n a  pow . p ism o  k o m u n ik u ję , 
że R ozporządzen ie  P a n a  W o je w o d y  ob ow ią zu je  
od d n ia  17 p a ź d z ie rn ik a  b. r., t. j .  od d a ty  o g ło 
szen ia  go w  D z ie n n ik u  W o je w ó d z k im  n r. 43 
i  d o ty c z y  u c z n i p rz y jm o w a n y c h  po ty m  te r 
m in ie .

Do d n ia  17 paźdz. 31 r . ob ow ią zu je  s ta re  ro z 
po rządzen ie  z d n ia  9. 10. 29 r .  i  d o ty c z y  u c z n i 
p rz y ję ty c h  od d n ia  9. 10. 1929 do d n ia  17. 10. 1931.

In s p e k to r  P ra c y  
J u l ja n  K o w a lik .

Poniew aż w ięc in sp ek to rzy  p racy , dążący  
do u su n ięc ia  jaJk najw iększej ilości s ił m łodo
cianych  z w arsz ta tó w  celem  zastąp ien ia  tychże 
bezrobotnym i, p rzestrzegać będą przedew szyst
k iem  R ozporządzenia W ojew ody z 9. 10. 1929 r„  
pozw alam y je  sobie Członkom naszym  p rzy
pom nieć :
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R ozporządzen ie  w o je w o d y  po zna ńsk ie go  z d n ia  
9 p a ź d z ie rn ik a  1929 r .  w  s p ra w ie  s to s u n k u  lic z e 
bnego te rm in a to ró w  do p o m o c n ik ó w  w  p rz e m y 

śle g ra fic z n y m .
N a p o d s ta w ie  a rt. 125 i  132 R ozpo rządzen ia  

P re z y d e n ta  R z p lite j z d n ia  7 cze rw ca  1927 r.
0 p ra w ie  p rz e m y s lo w e m  (Dz. U. R. P. N r. 53, 
poz. 468) po p o ro z u m ie n iu  się z O k rę g o w ym  
In s p e k to re m  P ra c y  oraz po w y s łu c h a n iu  Izb  
P rz e m y s ło w o -H a n d lo w y c h  z a rz ą d z a m :
D ru k a rn ie  u p ra w n io n e  są do p rz y jm o w a n ia  te r 
m in a to ró w  w  liczb ie , za leżne j od ilo ś c i z a t ru 
d n io n y c h  w  od no śnych  z a k ła d a c h  w y k w a l i f i 
k o w a n y c h  p ra c o w n ik ó w , i  to  w  s to s u n k u  u  S k ła 
daczy ręcznych , m a s z y n is tó w  d ru k a rs k ic h  i  ste- 
re o typ e ró w .

Do 3 w y u c z o n y c h  p ra c o w n ik ó w  —  1 te r m i
na to r.

Do 6 w y u c z o n y c h  p ra c o w n ik ó w  —  2 te r m i
n a to ró w .

Do 9 w yu c z o n y c h  p ra c o w n ik ó w  —  3 te r m i
n a to ró w .

Do 12 w yu c z o n y c h  p ra c o w n ik ó w  -— 4 te r m i
n a to ró w .

Do 15 w yu c z o n y c h  p ra c o w n ik ó w  — 5 te r m i
n a to ró w .

N a k a ż d y c h  d a lszych  4 p o m o c n ik ó w  jeden  
te rm in a to r  w  k a ż d y m  d z ia le  p ra cy .

U  lito g ra fó w , k a m ie n io d ru k a rz y , c h e m ig ra - 
fó w  i fo tom e cha .n ików  n a  jednego p o m o c n ik a
1 te rm in a to r .

O bejście te j s k a l i te rm in a to ró w  przez p r z y j
m o w a n ie  m ło d o c ia n y c h  p ra c o w n ik ó w  je s t n ie 
dopuszcza lne. Do te rm in a to ró w  z a liczyć  na le ży  
p rz y  o b lic z a n iu  d o zw o lon e j ic h  ilo ś c i także  
p ra k ty k a n tó w .

W ła ś c ic ie l d ru k a rn i,  k tó r y  n ie  je s t n a le ż y 
cie w y u c z o n y m  d ru k a rz e m  i  n ie  z a tru d n ia  ża
dnego w y k w a lif ik o w a n e g o  p ra c o w n ik a , n ie  m a  
p ra w a  trz y m a n ia  te rm in a to ró w .

W in n i n a ru s z e n ia  n in ie jsze g o  rozp o rzą dze 
n ia  p o d le g a ją  k a ro m , p rz e w id z ia n y m  w  a r t .  126 
i  d a ls z y m  d z ia łu  V I I  u s ta w y  p rz e m y s ło w e j.

W o je w o d a : (—-) R. R a czyńsk i.

Przyp om inaj ąc powyższe rozporządzenia, 
ich  u zu p e łn ien ia  i  ob jaśn ien ia, K orporacja  Z a
kładów  G raficznych i  W ydaw niczych za leca  ich 
najlo ja ln ie jsze  przestrzeganie, zw raca jąc  jesz
cze ra z  uw agę szczególnie n a  re s try k c je  karne, 
jak iem ! posługiw ać się m ogą inspek to row ie 
p racy  w  raizie n iep rzestrzeg an ia  ty ch  rozporzą
dzeń. P ozatem  nadm ien iam y , że uczniow ie 
d ru k a rscy  p od legają  tak że  ustaw om  o p racy  
m ało letn ich , w szystk ie  w ięc u ch y len ia  u staw y  
podlegać będą k aro m  w m yśl par. 17 u staw y  
z d n ia  7. 11. 31 r. cjan

Nowa taryfa i warunki 
w drukarstwie niemieckiem

D nia 15 lis to p ad a  u p ły n ą ł te rm in  wypowie- 
dzeniia obow iązującej ma te ren ie  N iem iec ta ry fy  
płacy. T a ry fa  ta  w ynosiła  55 RM. D nia 16 li
s to p ad a  podjęły  w  B erlin ie  zw iązki p racob ior
ców i  D eu tscher B uchdrucker-V ere in  p e r tra k 
tac je  celem  u s ta le n ia  ta ry fy  zasadniczej n a  ro k  
1931-32. Zw iązek pracodaw ców  w ysunął jak o  
propozycję 46 RM. Zw iązki pracobiorców  d o 
m agały  się p rzed łużen ia  obecnej ta ry fy  do paź
d z iern ik a  1932 roku . Poniew aż m iędzy s tro n a 
m i do ugody n ie  doszło, p rzekazano  spraw ę do 
ro zstrzy g n ięc ia  -Centralnem u Sądow i Rozjem 

czem u, k tó ry  obniżył ta ry fę  n a  52 RM. Nowa 
ta ry fa  obow iązuje od I-go g ru d n ia  1931 do 
31 stycznia, 1932 r. z, m iesięcznym  te rm in em  w y
pow iedzenia. O ile  31 g ru d n ia  n ie  zo stan ie  wy
pow iedzianą, p rzed łu ża  się  au to m aty czn ie  o je 
den miesiląc.

Orzeczenie sąd u  Rozjem czego zostało  przez 
pracodaw ców  przyjęte.

P e r tra k ta c je  pow yższe rzuciły  c h a rak te ry 
styczne św iatło  n a  sto su n k i p an u jące  dzisiaj 
w zaw odzie d ru k a rsk im  w N iem czech. S tosun
k i te  zasadniczo  w niczem  n ie  odbiegają od sto
sunków  pianujących w Polsce, m im o  to uw a
żam , że dobrze będzie' Czytelników  naszych 
z n iem i zapoznać, by  stać  się m ogły  p rzestrogą 
d la  n as  n a  n a jb liższą  przyszłość.

W ięc przedew szystkiem , ja k  u k sz ta łto w a ły  
się  w N iem czech w  o s ta tn ich  la tac h  w a ru n k i 
p łacy? N a podstaw ie  szczegółow ych danych  
statystycznych , u ję tych  w  dw a grafikony , s ta ra ł 
siię zw iązek pracodaw ców  w ykazać, że w a ru n k i 
p łacy  w ygórow ane są  w zaw odzie d ru k a rsk im  
ta k  w s to su n k u  do w sk aźn ik a  drożyźnianego 
ja k  i do w arunków  przedw ojennych. O ile  bo
w iem  przyjąć, że ii w skaźn ik  drożyźn iany  i  ta 
ry fa  p łacy  w ynosiły  w  ro k u  1913, 100 jednostek , 
to  tiaryfa p łacy , obow iązu jąca  o d  lutego 1931 r., 
a  w ynosząca 55 RM, w y k azu je  zw yżkę n a  166,7, 
podczas gdy w skaźn ik  drożyźn iany  w zrósł ty lko  
do 133 punk tów . O ile  chodził o po rów nan ie  
obecnej p łacy  godzinow ej w  s to su n k u  do p łacy  
godzinow ej przedw ojennej, ró żn ica  w ynosi 
39,4% n a  korzyść dzisiejszych w arunków .

T em u k o rzy stn em u  rozw ojow  w arunków  
p łacy  pom ocników  n ie  odpow iada w żadnym  
s to su n k u  położenie gospodarcze w iększości za
k ładów  d ru k a rsk ich . Ś w iadectw em  tego u p a 
dłości i  akordy , k tó ry ch  liczba za 10 m iesięcy 
ro k u  bieżącego' je s t o połowę w yższa ja k  za ca
ły  ro k  ubięgły. S ta ty s ty k a  p rzeprow adzona 
przez D. B uchdr.-V erem  w ykazała , że za p ie rw 
sze półrocze b. r. zaledw ie 2,4% d ru k a rń  m iało  
„śred n i11 n ap ły w  'zam ówień, a 97,96% napływ  
„n iedosta teczny11. Z zap y ty w an y ch  d ru k a rń  
ty lk o  5%: o trzym ało  za d ru k i swe ceny dobre, 
95% m u sia ło  ceny w ybitn ie  obniżyć. K urczenie 
się obrotów  pow oduje w zrost kosztów  robocizny 
w s to su n k u  do kosztów  produkcji. O ile  w  cza
sach  n o rm aln y ch  robocizna w ynosiła  około 
50 %: kosztów  p ro d u k c ji, dziś w zro sła  w  w ielu  
zak ład ach  do 70%.

R ów nom iernie z u p ad k iem  cen i  w zrostem  
kosztów  w zrasta  w zaw odzie bezrobocie. W  ro
k u  1930 liczyły N iem cy 17 000 bezrobotnych d ru 
karzy, dziś liczba t a  w zrosła  do 28 000 bezrobot
nych oraz 15 000 częściowo ty lk o  zajętych. Bez
robocie w pływ a u jem nie  na, ceny druków . Od 
w iosny  b. r. ceny te  sp ad ły  p rzy  akcydensach  
o 20%. Dzięki chaosow i cennikow em u i  kurcze
n iu  się  zam ów ień p ra c u ją  dwile trzec ie  d ru k a rń  
ze s tra ta m i, z jada jąc  w łasne zak łady . W aln ie  
p rzyczyn ia  się do tego  n ie re g u la rn y  nap ływ  za
m ów ień, w ym agający  u trzy m y w an ia  s ta le  w  po
gotow iu sto jącej i  opłacanej załogi p raco w n i
ków.

Jed n ą  z najp rzy k sz  e j szych bolączek d ru k a r
stwa, n iem ieck iego  je s t tak że  560 d ru k a rń  p a ń 
stw ow ych fi urzędow ych, przeciw ko k tó ry m  
B uchdr.-V ęrein  bezsku teczn ie  walczy.
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Jeden  z uczestn ików  p e r tra k ta c ji  tak im  pod
d aje  isiię w ,,ZeiitsołinMt fu r  D. B ucłid rucker"  ro z
m yślan iom  :

Jeszcze żadne p e r trak tac je  cennikow e nie 
sta ły  wobec tak ieg o  k ryzysu  gospodarczego jak  
obecne. 28 000 bezrobotnych i 15 000 częściowo 
zajętych! P rzy  zestaw ien iu  tych  cy fr w ym ie
n ien i są  jednakże ty lk o  pracobiorcy. Ile jed
nakże is tn ie je  pracodaw ców  d ru k arzy , k tó rych  
się w s ta ty s ty k ach  n ie  liczy, k tó rzy  n ie  m a ją  
w w arsz tac ie  co w rękę wziąć, k tó rzy  ponoszą 
s tra ty  za s tra tam i, pnow adzącem i do nadzorów  
sądow ych i  konkursów .

W ypow iedzenie ta ry fy  p łacy  n a s tąp iło  ze 
s tro n y  pracodaw ców  pod p rzym usem  w a ru n 
ków, konieczności zm niejszen ia  kosztów  p ro 
d u k c ji i  p o tan ien ia  d ruków . Gdyby chodziło 
o n ad a n ie  zaw odow i ożywczego rozpędu  n a leża
łoby p rzy stąp ić  do czynu energicznego. P rzed 
staw icie lom  p racodaw ców  n ie  pozostało  nic in 
nego, ja k  n a  żąd an ie  sw ych członków  w ysunąć 
ta ry fę  zasadn iczą  46 RM. Cyfra ta  okazała  się 
kom prom isow ą u s ta lo n ą  z k o łam i żądającem i 
jeszcze znaczniejszej zniżki', ta k ą  ja k ą  już prze
p row adziły  in n e  zawody. Także głosy z życia 
politycznego były  powodem  do dążen ia  obni
żen ia  kosztów  p rodukc ji, p r z y , k tó rych  pobory 
s tan o w ią  najpow ażn iejszy  odsetek.

Jeżeli up rzy tom nić  sobie obraz dw udniow ych 
p e rtrak tacy j, n ie  m o żn a  się oprzeć w rażen iu  
zupełn ie  n iepotrzebnej gadan iny . N ajw ażn iej
sze zasad y  gospodarcze, n iew zrusza lne  s ta n y  
rzeczyw istości i  n iezb ite  dow ody rozb ija ły  się 
o  bezw zględność 'ii jednostronność w iększości 
p rzed staw ic ie li p racow ników . Nic, i to  bez
w zględnie n ic n ie  zm ieniło  silę w tak ty ce  per- 
trak tacy j. O ile n iek tó ry m  przyw ódcom  nie 
m ożna odm ów ić pew nego z ro zu m ien ia  sy tuacji, 
o ty le  w iększość rep rezen tan tó w  spodziew ała 
s ię  b ra k  rzeczow ych arg u m en tó w  zastąp ić ro z
w lekłem  i  głośinem gadaniem . N iejeden p rzed 
staw ic ie l p racob io rców  u w aża  p e r tra k ta c je  cen
n ikow e za pub liczne zgrom adzenie ludowe. 
W ysuw ano  znów  s ta le  p o w tarzan ą  teo rję  nędzy 
p raco w n ik a . Lecz z w iększem  praw em  podno
szono ze s tro n y  pracodaw ców  nędzę pryncypa- 
łów. K onkursy , ak o rd y , p rzym usow e w yprze
daże zakładów , polow anie za  w y p ła tam i tygod
n iow ym i i  p en s jam i m iesięcznem i, u c isk  w ładz 
podatkow ych  1 'iinstytucyj socjalnych , k tó ry  ści
g a  p racodaw cę n aw e t w w y p ad k u  niezdolności 
p ła tn icze j, d a ją  nędzy  tej n iew ą tp liw y  dowód. 
D arem nie  dom agali się p racodaw cy  zrozum ie
n ia , że p rzy  obecnych w ygórow anych poborach  
tru d n o  ożywić ry n e k  pracy. cjan ^ ugnn_

Drukarskie refleksje przedświąteczne
R zadko k tó re  czasy przysw oiły  przeciętnym  

śm ierte ln ik o m  tyle zw rotów  i w yrażeń  ze słow 
n ik a  ekonom ji, jak  czasy obecne. P rzeszły  la 
ta , gdy n a  u s ta c h  każdego przy  każdej sposob
ności by ła  „w a lu ta11, „ in flacja", „akcja", — po
tem  przyszły  „p rzesilen ia", spec ja ln ie  b an k o 
we, obecnie m am y  „kryzysy gospodarcze", 
„nadzory  sądow e" i „likw idacje".

Z okazji! dn i przedśw iątecznych , k tó re  za 
daw nych, dobrych czasów stanow iły  sezon w 
d ru k a rs tw ie  o najw yższem  nap ięc iu , — słyszy 
siłę dziś n a  ogół stw ierdzan ie , że „b a ro m etr za 

m ów ień" pozostaje n a  tym  sam ym  poziom ie, 
i  n ie  chce wróżyć ożyw ien ia w  in teresie . „N ikt 
n ie chce niczego zam aw iać, n ik t n ie m a p ien ię
d z y " —• słyszym y tu  i  tam , zaw sze to  samo.

P rzyznać trzeba, że s to su n k i obecne d a ją  
się we zn ak i spec ja ln ie  d ru k a rs tw u . Św iat k u 
p ieck i ii! przem ysłow y, k tó ry  głów nie był do
staw cą  zam ów ień rek lam ow ych  w  tym  sezo
nie, dzisiaj oszczędza n a  w y d a tk ach  h and lo 
wych i  ko sz tach  propagandy . M imo to d ru k a r
stw o n ie  pow inno  popadać w  sugestję  fa ta liz 
m u  iii m niem ać, iż  n iem a  już  w yjścia i r a tu n 
ku. Ale w łaśn ie  d latego  rozw inąć trzeb a  in i
cjatyw ę w odw iedzaniu  k lien te li i  o  ile  możli 
we przekonyw ać, dlż nadchodzące św ięta  w ym a
g a ją  p rzypom nien ia  się  i  rek lam y .

Ogół kupców  obniżył znacznie ceny tow a
rów . W ykorzystan ie  tego  m om en tu  w  re k la 
m ie n ad a ć  m oże zw rot i  ożyw enie w  han d lu . 
P rzek o n an ie  k u p ca  o korzyściach  d la  n iego 
przez w ydan ie gustow nych  k a r t  polecających, 
cenników  liltp. odnieść może tu  i  ow dzie skutek . 
W ybór podarków  gw iazdkow ych i  p rzypom nie
n ie  o  tem  publiczności — oto argum en ty , któ- 
re m i pow in ien  d ru k a rz  operow ać w  rozm ow ie 
z k lien te lą . Zwrócilć trzebią uw agę, iż odpo
w iedn ie  d ru k i rek lam ow e u zu p e łn ia ją  ogłosze
n ia  gazetow e, a często pob u d za ją  am b ic ję  k u p u 
jącego, jeśli 'Otrzyma im ien n ie  zaadresow aną 
re k la m ę  od znajom ego kupca.

D rukarz , odw iedzający  k lien telę , nile jes t 
zw ykłym  „wcisfcaczem" towiaru, lecz w ystępu je  
zarazem  w ro li doradcy handlow ego, gdyż za
o ferow any  tow ar, to  je s t d ruk i, m a ją  przyspo
rzyć kupcow i w iększy  obrót.

P rzy  te j sposobności n ie  należy  pom inąć za
chęty  do w y d an ia  firm ow ych pow inszow ań no 
w orocznych i  zachęcić kupca , by dbał o przy
p om inan ie  się  z o k az ji Nowego Roku. Dobrze 
jest, gdy odręcznie służyć m ożna gotow ym i w zo
ram i, tek stem , pom ysłow ością.

A zatem  n ie  u p ad ać  n a  duchu , lecz zdobyć 
s ię  n a  energję czynu. Kryzys obecny sam  przez 
się n ie  m inie . N ależy go zepchnąć z  drogi, 
k tó rą  n am  tam u je , przez sam opom oc i w ia rę  w 
lepszą przyszłość.

Rozmaitości
„Goniec W ielkopolski" w  P o z n a n iu  p rze s ta ł 

z d n ie m  15-go b. m. w ych o d z ić , łącząc się rów no cze 
śn ie  z n o w o p o w s ta łe m  p is m e m  p o ra n n e m  „R  e- 
k o r d  P o l s k i " .

W ykup św iadectw  przemysłowych. Izba  p rze 
m y s ło w o -h a n d lo w a  w  P o z n a n iu  k o m u n ik u je ,  że 
M in is te rs tw o  S k a rb u  n ie  u w z g lę d n iło  w n io s k u  
Z w ią z k u  Iz b  P rz e m y s ło w o -H a n d lo w y c h  R. P. o ro z 
ło ż e n iu  n a  r a ty  p o b o ru  ceny św ia d e c tw  p rz e m y s ło 
w ych .

Wiadomości z firm
D rukarn ia  Toruńska, Sp. Akc. w Toruniu  og ło 

s iła  b ila n s  pe r 30. 6. 1931 r., w y k a z u ją c y  w  a k ty 
w a ch  625.685.68 z ł, w  p a syw a ch  zaś 619.941.92 zł.

Nadzwyczajne W alne Zgrom adzenie Akcjo
nariuszy  Tow arzystw a D rukarskiego i  W ydaw ni
czego „K urjer Zachodni", Sp. Akc. w  Sosnowcu od
będzie się d n ia  11 s ty c z n ia  1932 r .  o godz in ie  15-ej 
w  lo k a lu  T o w a rz y s tw a  P rze m ys ło w có w  Z ag łęb ia  
D ą b ro w sk ie go  w  Sosnow cu p rz y  u l.  M a ła c h o w s k ie 
go 3. M. in . „u z u p e łn ie n ie  s k ła d u  osobowego ko 
m is j i  l ik w id a c y jn e j. "
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Ś.p. Karol Rzepecki
W poniedziałek , 14-go b. m. n ad  ran em  

zm arł nagle znany  n a  całym  teren ie  P o lsk i 
księgarz-w ydaw ca ś. p. K arol Rzepecki.

W iadom ość ta , w ydaje się w p ro st n ie  do 
uw ierzenia. Człowiek, pełen  zawsze niespożytej 
on erg j i, k tó ry  energję i życie przez dziesią tk i 
la t  w nosił w  życie nasze narodow e, k tó ry  zawsze 
i  w szędzie organizow ał, tw orzył, daw ał pom y
sły, — odszedł od n as  nag le , niespodziew anie. 
To też  szczery, serdeczny żal budzi, w iadom ość 
ta  n ie ty lk o  w  P oznan iu , lecz w  całej W ielko- 
polsce, gdzie Z m arły  zn an y  był w szędzie, n a  
Ś ląsk u  i Pom orzu.

Z ś. p. K arolem  R zepeckim  zeszedł z tego 
św ia ta  jeden z  n a jw yb itn ie jszych  działaczy n a 
rodow ych z pod byłego zaboru prusk iego . U ro
dzony w ro k u  1805 w dom u, zn an y m  z; patrjo - 
tyzm u, jako  syn; ś. p. prof. dr. L u d w ik a  Rze
peckiego, ju ż  od n ajp ierw szych  la t m łodości od
dychał a tm osferą  polską, a tm o sferą  w olności. 
P o siad a jąc  tem p eram en tu  bardzo w iele, a tm o
sferę tę w nosił w szędzie w  swej p ra cy  n aro d o 
w ej, k tó ra  by ła  nadzw yczaj rozległa i owocna.

D rugiem  najw ażn iejszem  polem  dzia ła lno
ś c i  ś. p. K aro la  Rzepeckiego był ru c h  sokoli. N a
leżał do niego od sam ego początku, ra zem  z B er
n a rd em  C hrzanow skim . Jako  sek retarz  Zw iązku 
docierał n ie ty lk o  pism em , lecz i  żyw em  słowem  
do  w szystk ich  gniazd w  k ra ju  i  n a  w ychodztw ie.

Odszedł w  zaśw iaty  m ąż w ielce zasłużony, 
lecz im ię Jego pozostan ie w  trw ałej pam ięci spo
łeczeństw a...

Prasa prasy
(Dokończenie z nr. 49)

P oza Lwowem  m a ją  organizacje p racow ni
ków d ru k a rsk ich  w łasne p ism o w  W arszaw ie 
( W i a d o m o ś c i  G r a f i c z n e  i  D r u k a r z  
Z w i ą z k o w y ,  a  p rzed tem  G r a f i k ę  (1906), 
w  P o zn an iu  ( I n f o r m a t o r  i D r u k a r z  
P o l s k i )  i w  K atow icach  (T y  p o  g r a f  i k  a)**), 
oraz n a  drugiej p ó łk u li czasopism o ilu s tr . b. ła d 
n ie w ydaw ane od lis to p ad a  1921 r. przez Stow. 
D rukarzy  P o lsk ich  w Chicago,, p. t. D r u k a r z ,  
jak o  m iesięcznik, „pośw ięcony spraw om  d ru 
k ars tw a  polskiego w  A m eryce" z uw zględnie
n iem  prasy...

W y d a w n i c t w a  p e r j o d y c z n e  p o 
ś w i ę c o n e  s r a w o m  r e k l a m y  d a tu ją  
w  Polsce swe początk i później, n iż  in n e  czaso
p ism a treśc i specjalnej.

W iększość tych  w ydaw nictw  m ia ła  c h a ra k 
te r  efem erydalny. B yły to  raczej p r ó b n e  p o 

**) zob. cytowany artykuł w „Przeglądzie Gra- 
ficznym“.

c z y n a n i a  l ub i m p r e z y  r e k l a m o w e  za
rów no w  stolicy, ja k  i  w n iek tó rych  w iększych 
ośrodkach  życia gospodarczego...

R ek lam ą różnych  firm , lecz nie a r ty k u ła m i
0 rek lam ie , w ypełn ił p raw ie całkow icie k ilk a  
w ydanych  w  la tach  1921—22 w  L u b l i n i e  
n um erów  „dw utygodnik , pośw ięcony spraw om  
rek lam y  i lubelsk im  stosunkom  gospodar
czym" p. t. R e k l a m a .  Zaledw ie w  n u m erach  
5 i 6 znalazło  się p a rę  a rty k u łó w  n a  ten  tem at.

N ie lepszem  było w ydaw nictw o  rów nież ' 
bardzo k ró tk o  is tn ie jące  w  W arszaw ie, a  rze
kom o rek lam ie  i p ropagandzie pośw ięcone p. n. 
F a m a  (w la tach  1924—1925 ?).

P ro p ag a to rem  artystycznej rek la m y  chciał 
być rozpoczęty w W arszaw ie (w r. 1924) b. ła 
dnie w ydanym  n um erem  okazow ym  m iesięcz
n ik  p. t. „W y k  w i n  t  i  m o d a " .,

Z in n y ch  prób w ydaw niczych w  tym  k ie 
ru n k u , niczaw sze fo rtu n n y ch  zanotow ać m ożna 
co n as tęp u je :

Is tn ie jący  w  la tach  1920—1926 w W a r s z a 
w i e  P r z e g l ą d  P r z e m y s ł o w o - H a n 
d l o w y ,  stw ierdziw szy, że u  n as  „sprzedaż od
byw a się w w a ru n k ach  gorszych, n iż  to  było 
daw niej" , oraz, że wobec teg o  zagadnienie  
„um iejętnej sprzedaży, oparte j n a  w yszuk iw a
n iu  now ych  odbiorców  i tań szy ch  a  skutecz
niejszych  dróg tra f ie n ia  d o  n ich " , s ta ło  się 
„potrzebą chw ili", — przeistoczył się w  w ydaw 
nictw o, noszące ty tu ł : „ S p r z e d a ż  i R e 
k l a m a "  i  postanow ił w  n iem  „najw ięcej 
uw ag i pośw ięcać zagadn ien iu  sprzedaży  sło
w em  żyw em  i d rukow anem , t. j. obsłudze i re 
klam ie."

A toli m iesięcznik  „ S p r z e d a ż  i R e 
k l a m a "  — rozpoczęty w  styczn iu  1927 r. ju ż  
w  listopadzie t. r . zm ienił ty tu ł  o raz  zakres 
treśc i i  ju ż  jak o  „S t  e r “ pod hasłem  „pracu jm y
1 oszczędzajm y", n ie  p o m ija jąc  p rzy tem  re k la 
m y, jako  tem a tu  wielu: a rtyku łów , — głosił 
„im peratyw y" współczesnego życia gospodar
czego.

„P rak ty k ę  i sztukę sprzedaży, rek lam ę  i or
gan izację" tudzież — in n e  „akcesorja" i „im- 
ponderab ilia"  z dziedziny h a n d lu  i  p rzem ysłu  
a  przedew szystk iem  rek lam o w an ie  ogłoszeniam i 
— m iało  n a  celu  swej działa lności czasopism o 
w ydaw ane w  W arszaw ie  w  r. 1929 p. t. P r o p a -  
g a  n  d a.

D opiero w m a ju  r. 1929 zjaw iło  się w ydaw 
nictw o, k tó re  dotychczas w ychodzi k w arta ln ie , 
i, zgodnie ze sw ą nazw ą R e k l a m a ,  jes t 
o rg an em  prasow ym , „pośw ięconym  w yłącznie 
zagadnieniom  now oczesnej rek lam y". W ydaw 
n ic tw o  to jes t o rganem  P olsk iego  Z w iązku  Re
klam ow ego. W zorow ane n a  pow ażnej p rasie  
reklam ow ej zag ran icą , czasopism o to p rzyn io 
sło w  k ilk u  dotychczas w ydanych  w  ładnej 
szacie zew nętrznej ca ły  szereg ciekaw ych roz
w ażań  i  uw ag  oraz in fo rm acy j o n a jp rzeró żn ie j
szych fo rm ach  i system ach  oraz o o rgan izacji re-
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k iam y  wogóle, a  przedew szystk iem  rek lam y  p ra 
sowej.

R edakcja, za k tó rą  odpow iada p. S t a n i 
s ł a w  Z e n o n  Z a k r z e w s k i ,  d o k ład a  n a j
w idoczniej w szelk ich  s ta ra ń , by „m łoda gałęź 
przem ysłu  rek lam ow ego" n ie  w eszła  n a  n iew ła
ściw e tory , a  zna lazła  w łaśc iw ą drogę i  uzdro
w iła  dotychczasow e n ie jed n o k ro tn ie  chorobliw e 
u  n a s  s to su n k i w tej dziedzinie rek lam y  p ra 
sowej.

*  *  *

P ra s a  p rasy  w Polsce posiada w dobie 
obecnej o rg an y : w ydawców, g rafików  i d ru 
karzy , o rg an  pośw ięcony spraw om  rek lam y  
oraz  m asę organów , służących  za ź ród ła  infor- 
m acyj, k tó rem i w a rsz ta ty  p ra sy  prasow ej — 
red ak c je  -— w y p e łn ia ją  w iększość łam ów  w y
tw arzan y ch  codziennie m asow o gazet i in n y ch  
czasopism , wreszcie organ  urzędow ej re je s tra 
cji p rasy .

N i e  p  o s i a  d a  n a to m ias t d o t y c h c z a s  
p r a s a  p r a s y  w  P  ol s c e o rg an u  w łaśn ie  
tych, k tó rzy  są  n a jb ard zie j za tru d n ien i w  jej 
w a rsz ta tach  p racy , — d z i e n n i k a r z y .

N i e  p o s i a d a  r ó w n i e ż  p ra sa  p ra sy  
o r g a n u ,  k tó ry b y  og arn ia ł rów nom iern ie  cało
k sz ta łt zagadn ień , zw iązanych  z p ra są  oraz k tó 
ry b y  u j m o w a ł  „ w s z y s t k o  o  p r a s i e "  
z p u n k tu  p a trz en ia  bezstronnego, wyższego po
n a d  in te re sy  czynników  tw orzących  prasę.

L u k i te j1 n ie  może' w ypełn ić  organ  jednej 
sfery  ludzi p rasy , o rgan  w ydaw ców , gdyż cele 
i zad an ia  jego, aczkolw iek n ie w y k lu cza ją  n a 
w et konieczności ja k  najw szechstronn iejszego  
o garn ięcia  zagadn ień  prasow ych, n ie  m ogą je d 
n a k  w ykraczać poza orbitę sp raw  zawodowo-or- 
gan izacy jnych  i techn icznych  oraz in teresów  
gosp odarczych  te j sfery.

Nie m ogą, oczywiście, lu k i tej w ypełnić 
o rgany  d rukarzy , g rafików  i rek lam y , — jako  
p rzeznaczone d la  sp raw  ty lko  cząstkowo' zw ią
zanych  z p ra są .

Nie m ógłby tego dokonać rów nież organ  
d rug iej sfery  ludzi p ra sy  — d zienn ikarzy , ju ż  
choćby dlatego, że sfera  ta  dotychczas n ie  zdo
b y ła  się n a  n a jb ard z ie j p rym ityw ne, choćby 
biu letynow e, w ydaw nictw o , pośw ięcone w ła 
snym  spraw om  społeczno-zawodowym ...

W ydaw nictw o, ogarn ia jące  „w szystko o p ra 
sie" m ogłoby pow stać ty lk o  s iłam i zbiorow em i 
i zgodną zupełn ie  w sp ó łp racą  w szystk ich  ty ch  
trzech  czynników  p racy  i  w ytw órczości w  p ra 
sie p rzy  udzia le  nielicznego jeszcze u  n a s  g rona 
tych , k tó rzy  się pośw ięcają  badan iom  bezstron
nym , — bad an io m  nau k o w y m  n a d  p rasą , i k tó 
rzy  w y n ik i p rac  sw ych w  w ydaw nictw ie tak iem  
m ogliby publikow ać...

P rzeżyw any  obecnie przez p rasę  kryzys, 
k tó ry  n azw ał jed en  z czołowych publicystów  
n aw e t „agon ją  p ra sy  polskiej"*), — n ie  jest m o
m entem  odpow iednim  do p rzy stęp o w an ia  do 
tak ieg o  w ydaw nictw a. W ym agać będzie ona 
s ta le  pew nego p rzynajm nie j p o p a rc ia  fin an so 
wego. A toli chw ila  obecna nie p rzeszkadza by
n a jm n ie j p o staw ien iu  p ro jek tu  tak ieg o  w ydaw 
n ic tw a, ja k o  p o s tu la tu  n a u k i o p rasie , postu la-

*) zob. a rt.  W ito ld a  G ie łęzyń sk ieg o  „A g o n ja  p ra 
s y  p o ls k ie j"  w  „Ś w ie c ie " N r. 39, z d n ia  26. 9. 1931 r.

tu , o  k tó ry m  nie pow in n a  zapom inać p ra sa  cała, 
gdy organizm  jej odzyska siły  nadw ątlone  w a
ru n k a m i życia doby obecnej...

W ów czas n iew ątp liw ie  pow stan ie  przede
w szystk iem  rzecznik  p rasow y organizacyj 
d zienn ikarsk ich , a  tak że  zapew ne i o rgan  pro
jek tow anej obecnie I z b y  P r a s y ,  do  k tórej 
wejdą p rzedstaw icie lstw a zarów no sfer w ydaw 
niczych, ja k  i d zienn ikarsk ich , i k tó ra  n ieza
w odnie w ypow ie się najgoręcej za utw orzeniem  
pro jektow anego ju ż  rów nież w a r s z t a t u  b a 
d a ń  naukow ych n a d  p r a s ą  pod postacią  
I n s t y t u t u  P r a s o z n a w c z e g o  oraz po
p ierać  go będzie...

A gdy In s ty tu t ten  s tan ie  się rzeczyw isto
ścią  i gdy rozpocznie sw ą działalność, do k tó re j 
p rzygo tow ania  czynić należałoby  ju ż  teraz, p rzy
n a jm n ie j pod p o stac ią  zb ieran ia  w  jednem  
m ie jscu  najp rzeróżn ie jszych  „dow odów rzeczo
w ych" oraz m aterja łów , dotyczących „dni m in io
n ych" i chw ili b ieżącej" prasy , p rzy  w spół
udzia le  i p o p arc iu  organizacyj w ydaw ców  
i dzienn ikarzy  oraz in n y ch  w spółczynników  
p rasy , wów czas sp raw a  w ydaw nictw a, obrazu
jącego b ad an ia  naukow e n ad  p ra są  i o g arn ia 
jącego „w szystko o p rasie"  stan ie  się ak tu a ln ą .

W ów czas m ogłaby się w  w ydawnictwo- ta 
k ie przeistoczyć zapoczątkow ana przed la ty  
10-ciu przez „ I n f o r m a c j ę  P r a s o w ą  P o l - ,  
s k  ą “, a  od la t  5-ciu pod trzym yw ana przy  życiu 
przez T o w .  W y ż s z e j  S z k o ł y  D z i e n n i 
k a r s k i e j ,  — sk ro m n a  w  sw ym  dotychczaso
w ym  dorobku  p u b lik ac ja  „ B i b l j o t e k i  P r a 
s o w e j  P o l s k i e j " .  W ów czas ukazyw ałaby  
się już  reg u la rn ie  pokaźnem i to m am i, zaw iera- 
jącem i treść  obfitą w  zakresie  tego, co w p rasie  
było  „w czoraj", o raz  co „dziś" jej n ies ie  d la  lep
szego „ ju tra" , jak o  o r g a n ,  przysięgłego jak b y  
b adacza i obisrewatora. p rasy , — P o l s k i e g o  
I n s t y t u  P r a s o z n a w c z e g o ,  — o rg an  ży
we i w iedzy o prasie .

W ów czas dopiero, gdy będą m ieli w łasne  
o rgany  prasow e, w ydaw cy oraz dz ienn ikarze  
i inne w spółczynnik i p rasy , a  także In s ty tu t 
W iedzy o p rasie , — będzie w  Polsce całkow icie 
zorganizow ana p ra sa  prasy .

S ta n i s ła w  ^Jankow ski.

Rozmaitości
M iędzynarodowa W ystaw a k a ry k a tu r w Wie

dniu. W  m ie s ią c u  lu ty m  1932 u rzą dza  w ie d e ń s k i 
„K u n s t le rh a u s "  m ię d z y n a ro d o w ą  w y s ta w ę  k a ry k a 
tu r .  Z o rg a n iz o w a n ie  d z ia łu  p o lsk ie g o  p o w ie rz y ł 
za rząd  K u n s tle rh a u s u  a rty ś c ie -rz e ź b ia rz o w i p ro f. 
St. L e w a n d o w s k ie m u , k tó ry  p ro s i n a  te j d rodze a r 
ty s tó w  p o ls k ic h  o  n a d s y ła n ie  w ię ksze j ilo ś c i sw ych  
k a ry k a tu r ,  m o ż liw ie  o ry g in a łó w  za p o d a n ie m  ceny 
sprzedaży, gdyż is tn ie je  m oż liw ość , że k a ry k a tu ry  
te zos taną  za ku p io n e  przez pu b liczno ść , zw iedza ją cą  
w y s ta w ę . W y s y ła ć  na le ży  pod  ad resem : K u n s t le r-  
genossenschaft, W ie d e ń  I., K a r ls p la tz  5 z d o p is k ie m : 
K a r ik a tu re n  A u s s te llu n g , p o ln iscb e  A b te ilu n g .

Biblje w ędru ją  n a  m akulatu rę . Łą czn ie  z k r y 
zysem , k tó ry  p rze cho dz i p rz e m y s ł p a p ie rn ic z y  w  So- 
w ie jta c h  w y d a ł ta m te js z y  rz ą d  rozporządzen ie , m o 
cą k tó re g o  w s z y s tk ie  b ib lje ,  ew ange lje , ś p ie w n ik i 
itd ., będące w  p o s ia d a n iu  za ró w n o  ś w ią ty ń  ja k  i  osób 
p ry w a tn y c h  m uszą  do k o ń ca  b. ro k u  w p ły n ą ć  do od
n o śn ych  w ładz . U c h y la ją c y  się od powyższego ro z 
po rzą d ze n ia  zos taną  ja k o  dz ia łacze re w o lu c y jn i su 
ro w o  k a ra n i.  W s z y s tk ie  k s ią ż k i kośc ie ln e  p rze zna 
czone zostaną, n a  p rze ró b kę  p a p ie ru  gazetowego.
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Papiernictwo w Polsce w wieku 16-tym.
W i e 1 k o p o  1s k  a.

Z chwilą,, k ied y  p a p ie r , zaczynał zwyciężać 
n a d  pergam inem , n ie ty lk o  w  k ra ju  a le  i  zag ra
n icą  zaczęły pow staw ać i  rozw ijać się pap iern ie . 
P ap iern ic tw o  zapoczątkow ał w  P o zn an iu  w ro
c ław ian in  Tom asz S tem pfer, k tó ry  12 k w ie tn ia  
1531 ro k u  uzy sk a ł zezwolenie n a  k upno  m ły n a  
„N adolny" n a  Z aw adach, pod w aru n k iem , iż za
łożenie w  n im  p ap ie rn i n ie  w p łyn ie  u jem n ie  n a  
dalszą  pracę m ły n a  m ącznego. S tem pfer k u p u je  
ten  m łyn, u zy sk u jąc  pożyczkę n a  budow ę p a 
p iern i. P o d  koniec lis to p ad a  1534 ro k u  spłaca 
S tem pfer w łaśc ic ie la  tego' m ły n a  i od tej da ty  
b ra k  w szelkich danych  o założonej tam  pap iern i.

W  ro k u  1535, ja k  p o d a ją  zap isk i, k u p ił wzgl. 
w ybudow ał S tem pfer m łyn, k tó ry  znajdow ał 
się nad  fosą za m uzeum  m iejsk im , naprzeciw  
k lasz to ru  dom inikańskiego . T en  m łyn  leżał 
w  obrębie p a ra f ji  św . W ojciecha i n a  gruncie 
m iejsk im . P rzypom nieć należy, że S tem pfer 
zniechęcony d u żą  op ła tą , zaprzesta ł prow adzić 
m łyn  n a  Zaw adach, a  m ając  w iększe korzyści 
pod opieką m ia s ta  w ybudow ał w sp o m n ian y  n a  
te ren ie  m iasta . w rześn iu  1536 ro k u  o trzym uje 
S tem pfer przyw ilej, m ocą k tórego  n a  ja rm a r
k ach  n ie  w olno było  sp rzedaw ać k a r t  do gry, 
ja k  ty lko  robionych z pap ieru , pochodzącego 
z p ap ie rn i S tem pfera. Rów nież jem u  przyznano 
m onopol n a  surow iec po trzebny  do w yrobu p a 
p ieru . Z a n a d a n ie  tego  p rzyw ile ju  daw ał on rocz
n ie  k an ce la rjo m  m iejsk im  ryzę papieru .

N ieste ty  k ilk a  la t  później, b o  w k w ie tn iu
1544 r . r a d a  m ie jsk a  ob iecu jąc  sobie znaczne k o 
rzyści z p o s iad an ia  n a  w łasność pap iern i, w y 
k u p iła  ją  z a  130 grzyw ien, łącznie z  dom em  od
stąp ionym  Stem pferow i przez m iasto.

K ilka dn i później o trzym uje S tem pfer m łyn  
„Piłę" o raz  sąsiedn i fa lw arczyk  pod  w aru n k iem , 
że przerobi go n a  n o w ą pap iern ię . P rzez trzy  
la ta  S tem pfer w o lny  był od w szelk ich  opłat, 
w  n astęp n y ch  zaś p łacił 7 zł p o d a tk u  g ru n to 
wego rocznie. M iasto n a  w ypadek  sprzedaży za
strzegło  sobie p raw o  p ierw okupu .

Równocześnie z budow ą p ap ie rn i w P ile  bu 
dow ał on czw artą  z rzęd u  w  K icinie, gdzie od 
B artło m ie ja  D ropa k u p ił m łyn  Czerwonak. 
T am  przeprow adził potrzebne m eljoracje  a  w  r.
1545 w  listopadzie uzy sk a ł od proboszcza ów
czesnego pozw olenie n a  założenie papiern i.

W  okresie te j żywej in ic ja ty w y  i dzia ła lno 
ści w zm ian k u ją  d o k u m en ta  n azw isk a  dwóch 
jego synów . W  ro k u  1538 p rzy ją ł on n a  n au k ę  
K asp ra  H u n d e rtffu n d h a  a  w  1542 B urch ard ta . 
Z życia p ryw atnego  S tem pfera  niew iele w iado
mo. W  ro k u  1534 w y sła ł go rodzony b ra t S tefan, 
czaladn ik  papiern iczy , znany  z ro k u  1531 z K ra
k o w a do W rocław ia  celem  p o b ran ia  d ługu . Po 
w ybudow aniu  p ap ie rn i w  C zerw onaku niedługo 
m u sia ł on żyć, bo to  o s ta tn ia  o n im  w iadom ość. 
W  okresie 16 la t  założył on  cz tery  pap iern ie , 
k tó ry ch  losy n ie  są n am  znane. P a p ie rn ia  na  Za

w adach  najp raw dopodobniej u pad ła , P iłę  od 
k up iło  m iasto . Ź ród ła  n ie  m ów ią n am  n ic  an i
0 pierw szej a n i d rug iej, p o d a ją  ty lko  sk ro m n e 
w iadom śći o p ap ie rn i m iejsk ie j i  Czerw onaku.

Od 1549 ro k u  dwie o s ta tn ie  prow adzi M ichał 
E ldsner, k tó ry  o trzym uje od  m ia s ta  podobny 
przyw ilej, jak im  w  ro k u  1536 obdarzono Stem p- 
fere. M imo dw u p ap ie rn i m am y  jednego' m a js tra , 
w  d o d a tk u  wysoce uprzyw ilejow anego.

M ichał był synem  rzeźnika. gdańsk iego '
1 m ia ł trzech  b raci, z k tó ry ch  P aw eł i W alen ty  
pośw ięcili się rzem iosłu  papiern iczem u. M ichał 
u rodził się w idocznie w  czepku, bo m ia ł dziwne 
szczęście. P raco w ał ja k o  czeladnik  u  C ipsia 
w ro c ław ian ia  i  p e rg am eu ik a  A chillesa, k tó ry  od 
córki S tem pfera  o d k u p ili m ły n  p ap iern czy  Czer
w onak. D orobiw szy się po trzebnych  pieniędzy, 
k u p ił M ichał m łyn  C zerw onak za  150 zł, p racu 
jąc z b raćm i P aw łem  i  W alentym . W  ro k u  1582 
z w szystk ich  b rac i żył tylko M ichał, k tó ry  też 
ich działy  odziedziczył.

O C zerw onaku też  dochow ało się najw ięcej 
w iadom ości. B yła tn  p a p ie rn ia  dw ukołow a, 
g run tow nie  odnow iona przez E ldsnera . W  ro k u  
1587 u zy sk a ła  pap ie rn ia  t a  now y  przyw ilej, k tó 
ry  zapew niał je j w łaścicielow i w ła sn ą  p ra cą  
zdobyte u lepszenia, dalej czynsz 10 grzyw ien 
rocznie i  pew ną ilość pap ieru .

P o  śimierci M ichała obejm uje  p ap iern ię  tę 
syn jego Jan . W  ro k u  1591, sp łacił o n  należne 
rodzeństw u  działy. J a n  d ługo  tego  m ły n a  n ie 
prow adzi, bo ju ż  w  ro k u  1596 sprzedaje go za  
tysiąc  zło tych  kupcow i poznańsk iem u Janow i 
W inklerowi!. W in k le r uzy sk a ł od  proboszcza 
znacznie lepsze w a ru n k i, m ógł w ięc używ ać 
m ły n a  w edle w łasnego  upodobania, podczas 
gdy  jego porzednikom  n ie  w olno  było m leć np. 
zboża. Dalej d osta ł o n  szm at ziem i, pastw isko , 
zezwolenie n a  połów  ry b  i założenie b row aru  
i  karczm y. Czynsz w ynosił 24 z ł rocznie, jed n ak  
tu  o d p ad a ły  trzy  ryzę pap ieru . W  ro k u  1596 
w artość C zerw onaka w y n o siła  ty s iąc  złotych.

E ld sn er prócz w łasn e j p ap iern i, od  ro k u  1549 
prow adził drugą, z a  b ra m ą  w ronkow ską.

W  drug iej połowie 16. w ieku  p o w sta ła  w Po
zn an iu  d ru g a  p a p ie rn ia  m iejska, k tó rą  p raw a- 
dził M ichał E ldsner, p ap iern ik . L eżała  ona nad  
W a rtą  za kościołem  Bożego C iała. P rzy  budow ie 
te j p ap ie rn i m iasto  udzieliło' w ydatne j pomocy. 
W  ro k u  1575 m łyn  był ju ż  czynny i p racow ał n a  
jedno  koło. W  tej p ap ie rn i p racow ało  32 stępo- 
rów. W  ro k  po śm ierci M ichała t. j. 1591 sporzą
dzony in w en ta rz  tej pap iern i w ym ien iał m. i. 
fak tycznie 32 stęporów , jedno koło u ru c h a m ia 
jące  dw a w alce. Spadkobiercy  po E idsnerze nie 
zam ierzali dalej prow adzić m łyna, w ięc go m ia 
sto  w ykupiło  z a  400 zł i  w ydzierżaw iło  trzem  
obcokrajow com . Co do  p ap ie rn i za b ram ą 
w ro n k o w sk ą  w  tym że czasie b rak  zupełn ie w ia 
dom ości. Nie w iadom o' też, -czy is tn ia ła , czy 
u leg ła  likw idacji.

Trzej synow ie E ld sn e ra  — M ichał, Paw eł 
i J a n  w y stęp u ją  jako  pap iern icy . Jan  ob jął Czer-
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w o n ak  i go sprzedał; do śm ierci w ystępu je  jak o  
p ap iern ik . Z ok resu  działa lności E ld sn e ra  — 
prócz jego synów  — w y stęp u ją  w  ro k u  1570 
dw aj jego tow arzysze i czeladnicy  J a n  F ig u ra
i. K asper E ndris.

Okoł 1590 ro k u  p o w sta ła  jeszcze je d n a  p a 
p ie rn ia  w e w si Głównej, k tó rej budow ę zlecono 
Z acharj aszowi M ayerow i i k tó ry  iwsławSł się 
budow ą p ap ie rn i pod W arszaw ą.

W  16. w iek u  m am y  w ięc w  P o zn an iu  sześć 
pap iern i, z k tó ry ch  pod koniec tego stu lec ia  p a 
n u ją  C zerw onak, n a d  W a rtą  za. kościołem  Bo
żego C iała t. zw. S p u s tn a  Gać i w  Głównej. Jest 
możliwość,, że ju ż  z końcem  16. w ieku  była p a 
p ie rn ia  w  G oślinie (M urow ana Goślina). W  ro k u  
1608 zachodzi nazw isko  S tan isław a, p ap ie rn ik a  
z Gośliny. 1611 ro k u  ra d a  p o zn ań sk a  pozw ala 
zięciom  zm arłego M elchiora Z ernera , p ap ie rn ik a  
w  Goślnie sprzedać pap iern ię , jako sto jącą  nie- 
pożytecznie i n iszczejącą. Nie w iadom o więc 
czy w  Goślnie b y ła  je d n a  czy też dw ie pap iern ie , 
p racu jące  odrębnie.

Dalsze p ap iern ie  i kartow nic tw o  w  16. w ieku  
om ów im y n as tęp n y m  razem .

Źródła: Ptaśnik: Papiernie w Polsce i Dr. M.
Wojciechowska: Z dziejów książki w
Poznaniu w 16 wieku.

Rozmaitości
Kącik „nowości11 w hand lu  papierniczym :

W jednym z ostatnich numerów rozwodziliśmy się 
obszerniej o znaczeniu i pożyteczności „stołów z po
darkami" w handlu artykułów papierniczo-piśmien- 
niczych, dziś niejako w uzupełnieniu zwrócimy 
uwagę n a  ważność utrzymywania w oknie wysta
wowym stałego kącika „nowości" lub „szlagierów". 
Często się zdarza, że w asortyment towarów włącza 
się jaki nowy artykuł lub nowość, którego sprzedaż 
zaleca się corychlej propagować przez wystawienie 
w oknie wystawowym, lecz nie nadaje się on do 
całości dekoracji, lub ugrupowanie wystawy trze- 
baby rozrywać. W wypadkach takich łatwo znaj
dujemy drogę wyjścia,, utrzymując w oknie wysta
wowym tak zwany „kącik nowości". Do celu tego 
ńie potrzebujemy dużo miejsca, bowiem dla wyróż
nienia w specjalnym „kąciku" wystawiamy jeden 
względnie najwyżej dwa „szlagiery". Kącik nowo
ści stanowić winien pod względem barwy i ujęcia 
w  swym rodzaju odrębną całość, można go także 
urządzić w specjalnem odgrodzeniu trójściennej> ku
lisy, zbliżonej ku szybie okna, zwracając nań uwa
gę przez czerwony, czy wyraźnie odbijający się ko
lorowy pasek na szybie. Ważną jest częstsza zmia
na w „kąciku" wystawionych przedmiotów. Winny 
one być zmieniane przynajmniej w odstępach ty
godniowych, w każdym bądź razie częściej, niż de
koracja okna. Klient zatrzymujący się przed naszą 
dekoracją, przez wskazane urządzenie m a przywy

knąć do tego, że w „kąciku" specjalności zobaczy 
rzeczywiście interesującą go nowość, lub mniej zna
ny jeszcze, na  rynek wprowadzony przedmiot. 
Wszelkie artykuły wartościowe, specjalne okolicz
nościowe, również umiejętnie skombinowane opa
kowania podarkowe, nowo na skład przyjęte przed
mioty, można w ten sposób doskonale uwypuklić 
w wystawie okna, przyczem zmiana dekoratywne- 
go oddzielenia „kącika", umiejętnie i rysunkowo 
udatnie wykonana wywieszka, odnosząca się do wy
stawionego przedmiotu, dobrze oddziałują, podno
sząc znaczenie tego rodzaju mało dotychczas wyzy
skanego w papiernictwie sposobu propagandy 
w oknie wystawowym.

Udoskonalony sposób czyszczenia czcionek m a
szyny do pisania. W Ameryce wprowadzono nowy 
opatentowany sposób czyszczenia czcionek przy m a
szynach do pisania, odznaczający się wielką prak- 
tycznością i dogodnością. Jest to odpowiednich roz
miarów poduszeczka, nasycona specjalnym, nie
szkodliwym dla metalu preparatem. W czasie, gdy 
maszyny się nie używa i to przeważnie na noc, na
kłada się poduszeczkę na czcionki. Poduszeczka po 
kilku godzinach, bez tarcia i czyszczenia, wchłania 
wszelki brud i farbę z czcionek. Wyroby te wpro
wadziła jako wynalazek własny firm a Kelly-Mennes 
Manufacturing Co. w Madison, Wis,, nie znajdują 
się one jednak dotychczas na rynku europejskim.

M ałowartościowe ołówki rosyjskie. Sowieckie 
władze uprzemysłowienia kraju  uruchomiły także 
własny przemysł ołówkarski, który wyposażony zo
stał w nowoczesne urządzenia techniczne. W ostat
nim  czasie prasa rosyjska krytykuje ostro jakość 
ołówków produkcji krajowej. Zwraca się uwagę na 
wysoką wartość jakościową fabrykatów zagranicz
nych, z któremi ołówek rosyjski nie zdołen jest 
współzawodniczyć W związku z wystąpieniem pra
sy rosyjskiej technicy trustu  moskiewskiego złożo
nego z fabryk „Sacco i Vanzetti“ oraz „Krassin" 
pracują obecnie wspólnie nad nowemi drogami pro
dukcji ołówków, by udoskonalić ich poziom ja
kościowy.

W ykorzystanie baw ełny jako surow ca pap iern i
czego. Nadprodukcja bawełny jest podobnie pow
szechnie znaną rzeczą jak przeogromny nadm iar ka
wy, wyrównywany w stosunku dO' konsumcji zata
pianiem olbrzymich zapasów tego produktu. W 
trosce, co z nadmiarem bawełny zrobić, by uniknąć 
dalszej zniżki cen, na łamach „New York Times" pe
wien autor rozważając to zagadnienie występuje z 
propozycją, by zapasy pozostałe z nadprodukcji z te
gorocznych am erykańskich zbiorów bawełny, stawić 
do dyspozycji tamtejszym fabrykom papieru. Do
mieszka około 10% bawełny do m aterjału  surowco
wego ulepszy jakość papierów.

Wiadomości z firm
Zwyczajne W alne Zgromadzenie A kcjonariuszy 

Żywieckiej F abryki P ap ieru  Sp. Akc. odbędzie się 
dnia 23 grudnia 1931 r„ o godzinie 16 w lokalu tejże 
fabryki w Zabłociu koło Żywca.

T elefon  nr. 25-55  —  A d res Redakcji i A dm inistracji: P oznań, ul. M asztalarska 8  —  P. K. O . P oznań 203  627

O sta tn i m aterjał redakcyjny przyjmuje się  d o  poniedziałku  god z . 18-tej. —  P rzedruk artykułów  dozw olon y  ty lko  za zg od ą  
redakcji —  ca łego  resztującego m aterjału inform acyjnego w  naszem  słow abrzm ieniu ty lko za podaniem  źród ła .

C e n y  o g ł o s z e ń  i  % strona 100 zł, ‘/2 str. 50  zł, */4 str. 25 zł, % str. 12 ,50  zł, '/i6 s tr - 5 ,25  zł, 1/32 str. 3 ,25  zł. 
N a  stron ie  I. ok ładki 100 °/0 na str. II, III i IV  ok ładki 50%  w ięcej. —  O głoszen ia  drobne 3 0  gr. za m ilim etr 1-łam owy. —

D la  poszukujących pracy (najwyżej 8  w ierszy) bezpłatnie.

P r z e d p ł a t a  kw artalna na u rzędach  pocztow ych  zł 12,— . D la  członków  K orporacyj (ty lko za przesłaniem  należytości d o
adm inistracji) z ł 6 ,— . D la  p racob iorców  przedp łata  u lgow a.

W Y D A W C A : H urtow nia D rukarska S p ółka  z o . odp. w  Poznaniu , ul. M asztalarska 8. —  R edaktor: T eod or K ryg w  Poznaniu.

Czcionkami Sp. Akc. Drukarnia Polska w Poznaniu, św. Marcin 70.
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BRONZY ZŁOTE
P O L E C A

HURTOWNIA DRUKARSKA
Sp. z ogr. odp. 

POZNAŃ, UL. MASZTALARSKA 8.
TEL. 25-55 TEL. 26-55

Składacz akcydens.
pracuje także przy maszy
nach, mający świad. mistrza, 
obzn. z kalkulacją druków 
i wszelk. pracami poszukuje 
posady. Miejscow. obojętna, 
warunki wg. umowy. Ot.upr. 
się „Przegl Grat.“ pod 79 g .

Drukarz-maszynista
i stereotyper, poszukuje od- 
pow. posady Wiktor Ziętek, 
Poznan, Piekary 6, prt. 1 [81

Maszynista
rutynow., lat 32, poszukuje 
posady wyłącznie na druki 
kolorowe Wyuagr. według 
umowy. Oferty pod nr. 80g.

Kupując towar obcy
popierasz wrogów Twojej 
Ojczyzny, a r o b o tn ik a  
polskiego i jego rodzinę

pozbawiasz chleba!

NAUKA 
SKŁADACZA

JEDYNY W POLSCE P O D R Ę C Z N IK , 
KTÓRY STOSOWANY BĘDZIE ODTĄD 
PRZY EGZAMINACH UCZNIOWSKICH

C E N A  3 ZŁ
W OPRAWIE CAŁO PŁÓCIENNEJ. — ZA NADESŁANIEM N A L E Ż Y T O Ś C I PRZESYŁKA FRANKO.

DO NABYCIA w HURTOWNI DRUKARSKIEJ w PO 
ZNANIU, ULICA MASZTALARSKA 8, TEL. 25-55-

S p r z e d a m y
o k a z y jn ie  k ilk a  używ anych  m aszyn :

1 maszynę litograficzną „Faber u. Schleicher", 
format 93 X 124 cm 

1 prasę litograficzną ręczną,, także na m o to r 
format 93 X 124 cm 

1 tygiel ,,Victoria IV“ Rockstrohwerke, cylin- 
drówka, format 41 X 59 cm 

1 tygiel Hogenforsta, format 41 X 59 cm 
1 uniwersalną maszynę do sztancowania 

Krause’go 16 X 85 cm z wszelkiemi przyborami 
1 maszynę do rylowania i rycowania, komplet 

z przyborami 115 cm 
1 maszynę do gumowania i lakierowania 60 cm, 
oraz kamienie litograficzne, różnej wielkos'ci. 
Zgłoszenia do „Przeglądu Graficznego", pod nr. 128.

Pierwszorzędna

SIŁA K IEROWNI CZA
z branży drukarsko-graficznej, obznajmiona 
z kalkulacją druków, księgowością, korespondencją 
handlową, z w yższem  wykształceniem zawodowem 
(zagranicznem) i prawniczem, z praktyką kierowniczą, 
zawodową i dziennikarską, władająca kilkoma językami, 
ru ty n o w a n a  s iła  a d m in is tra c y jn a , poszukuje 
posady. Pierwszorzędne świadectwa i referencje. 
Kto ją pozyska, wygra wielki los! — Wrodzona inteli
gencja — umiejętność prowadzenia zakładu! Oferty 
uprasza się kierować do „Przeglądu Graficznego", 
Poznań, ul. Masztalarska 8, pod „siła kierownicza".



IV. PRZEGLĄD GRAFICZNY, WYDAWNICZY I PAPIERNICZY NR. 50 — 1931

Poznań, ul. Masztalarska 8 — Telefon 25-55

Ze składu konsygnacyjnego polecamy

Gazetowe w rolach i arkuszach

Drukowe satynowane
Ilustracyjne
Dziełowe
Offsetowe
Konceptowe
Kancelaryjne
Albumowe
Afiszowe
Okładkowe
Skoroszytowe
Pocztówkowe
Pakowe (Jawa, Malaka) w arkuszach I rolach

h ln ia  H uka!


